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Środa. Rano ciep ła  st. 8; w poł. c. st. ] 4. 
W ysok. w odyst. 5 .c . 8 (Ubywa.)

W schód S łońca  g. 4 m. 42 
Zachód „ „ 7 „ u Jutro, Śgo Teofila Biskupa.

Wczoraj o godz: H ej przed południem, w Katedrze 
Prawosławnej odprawione zostało nabożeństwo żało
bne, za duszę spoczywającego w Bogu Jego Cesarskiej 
Wysokośei Wieśkiego Xięcia Cesarzewicza Następcy 
Tronu, Mikołaja Alexandrowicza, w obecności JW. 
Hrabiego Namiestnika, oraz Wojskowych i Cywilnych 
Urzędników. Jednocześnie we wszystkich Kościołach 
wszelkich wyznań, odprawione zostało podobne nabo
żeństwo żałobne, pośród urzędników władz wszelkich, 
i licznie zgromadzonych mieszkańców wszystkich sta
nów. Oprócz tego o godzinie 9 '/2 z rana, odbyło się 
nabożeństwo w Kościele Metropolitalnym Śgo J a n a . 
na uproszenie u Boga pociechy dla Panującego N aj
jaśniejszego Domu Cesarskiego, dotkliwie zasmucone
go zgonem Jego Cesarskiej W ysokości Następcy Tro
nu Wielkiego Xięcia Mikołaja Alexandrowicza.

 ______________  (D. W.)

W uzupełnieniu podanych wiadomości, zam ieszcza
my następujące buletyny i wyciągi z dzienników o 
przebiegu choroby Jego Cesarskiej Wysokości W iel
kiego Xięcia Cesarzewicza Następcy Tronu i o podró
ży Najjaśniejszego Pana. Rus: Inw: podaje następu
jący buletyn: Nicea, .9 (21) Kwietnia o godz: 4 ■/•> po 
południu. Stan spokojny trwa, siły nie słabną, n ie
bezpieczne symptomata zmniejszają się, gorączka u- 
miarkowana, wiele snu. — O godz: lO ej po południu. 
Spokojnosc trwa, siły cokolwiek się zmniejszyły, g ło 
wa dosyć wolna, gorączka umiarkowana. — 10  (22) 
Kwietnia. o 7ej z  rana_ w  nocy maligna na przemian. 
Snu prawie nie było. Od rana Jego Cesarska Wyso 
kość poznaje otaczających j odpowiedziami wykazuje 
zupełną przytomność umysłu. — 10  (22) Kwietnia, o 
godz: lO ej z  rana. p 0 dosyć spokojnym dniu, noc 
przepędzona była prawie bez snu, przy częstej mali- 
gnie. Rano stan głowy dosyć wolny. Znaczne osłabie
nie. Niebezpieczne wycieńczenie. Dr Zdeekauer Dr 
Hartmann Dr Szef Iow. Dr Rechberg. -  Tenże dzien
nik w osobnym dodatku podaje następujące wiadomo
ści z Nicei. Najjaśniejszy paa racZyj przybyć do Nicei 
10 (22) Kwietnia, o godzinie 2ej po południu, w  sta 
nie choroby Jeg0 Cesarskiej Wysokości W ielkiego 
Xięcia Następcy tronu me zaszła żadna zmiana. R a
zem z Najjaśniejszym Panem przybyli do Nicei 
N. Królowa Duńska, Xięźniczka Marja Dagmar i Xią- 
żę Następca Duński. -  10 (22) Kwietnia o godzinie  
« '/2  popołudniu. S tan zdrowia Wielkiego Xięcia Ce
sarzewicza Następcy tronu taki sam jak był dnia 
wczorajszego, S iły n ie  powracają. Najjaśniejsza Pani 
ze stałością znosi cierpienia duszy. Podróż Najjaśniej
szego Pana została pomyślnie dokonana w ciągu 85 
godzin. W Berlinie N. Król Pruski, a w Paryżu N. 
Cesarz Francuzów, wizytowali Najjaśniejszego Pana 
na stacji kolei żelaznej. W Dijon, N. Królowa Duń
ska, Xiężniczka Marja Dagmar i Xiążę Następca tro

nu Duńskiego przyłączyli się do pociągu Cesar
skiego. i (D. W.)

O przejeździe Najjaśniejszego Pana przez Paryż, 
podajemy następujące, wzajemnie się uzupełniające 
wiadomości. Dziennik urzędowy francuski, Le Mon: 
Un: pod 21ym pisze: Cesarz Alexander II dziś rano 
przejechał przez Paryż udając się do Nicei do Wiel 
kiego Xięcia Cesarzewicza Następcy tronu, którego 
zdrowie budzi wielkie obawy. Jego Cesarska Mość z a 
stał na dworcu kolei żelaznej północnej Cesarza N a
poleona. Xiężna Matylda także tam się znajdowała.— 
Paryzki korrespondent „Koln Z.“ pisze pod tąż datą: 
Cesarz ruski przybył dziś do Paryża o godz: l l 1/*, ko 
leją żelazną północną. O godzinie 11 Cesarz Napoleon 
w towarzystwie Jenerała Fleury, udał się na dworzec 
tej kolei, dla oczekiwania na Cesarza Alexandra. W k il
ka minut przybyła tam Xiężna Matylda z jedną damą 
honorową. Oprócz tego tylko kilka dam ruskich i oso
by należące do ruskiego poselstwa otrzymały pozwo
lenie znajdowania się w dworcu. Baron James Rot- 
schild, Prezes rady zarządzającej północnocnej kolei 
żelaznej, przyjmował Cesarza. Skoro pociąg stanął, 
Cesarz Alexander wyskoczył zaraz z wagonu i uściska! 
idącego naprzeciw niego Cesarza Napoleona. Rozmo
wa nie trwała i 10u minut, poczem Cesarz Alexander 
wsiadł do swego wagonu i koleją obwodową pojechał 
do dworca kolei żelaznej lyońskiej. Wiadomości z N i
cei jakie otrzymał na dworcu brzmiały cokolwiek po
myślniej, lecz prawie niema żadnej nadziei uratowa 
nia W ielkiego Xięcia Cesarzewicza. Po odjeździe C e
sarza Alexandra, który stanie w Nicei jutro rano o go 
dzinie l l e j ,  Cesarz Napoleon udał się do Tuileries. 
Paryzki korrespodent „Norda,“ podaje w tymże przed 
miocie, pod tąż datą, następujące szczegóły: Cesarz 
Alexander przyjechał do Paryża dziś rano o godz: 11 «/2 
a nie wczoraj, jak utrzymywały niektóre dzienniki. Naj
jaśniejszy Pan zastał na dworcu kolei żelaznej północ
nej Cesarza Napoleona, który nie chciał pozwolić przy
jechać swemu Dostojnemu Gościowi w tak smutnych 
okolicznościach, bez dania mu dowodu osobistej sym- 
patji. Cesarz Napoleon przybył prawie sam, bez o r
szaku, w surducie, na dworzec kolei żelaznej półno
cnej i prawie 3 kwadranse czekał na przybycie po
ciągu Cesarskiego. W idzenie się dwóch Monar
chów było krótkie (trwało zaledwie pięć minut), ale 
pełne wylania. Na twarzy Cesarza Alexandra widać 
było ślady doznawanych cierpień. Cesarz Napoleon, 
jak zapewniają, doręczył mu telegram z Nicei dono 
szący o lekkiem polepszeniu się stanu chorego. Naj
surowszy zakaz zabraniał dostępu do dworca kolei, 
osobom nie powołanym tam przez obowiązki służbo
we. Xi§żna Matylda, chciała także znajdować się na 
kolei, dla powitania Najjaśniejszego Pana. Młodzi 
W ielcy Xiążęta, Włodzimierz i Alexy towarzyszyli 
swemu ojcu, który nie zmieniając wagonu przejechał
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na kolej Lyońską. Baron Budberg który wezorai 
przytył tu ż Nigei 0 godzinie 7ej wieczorem, dzi^ udał 

J l^ w ró t, pociągiem w ijącym  jego Mmm--
chę. Królowa Duńska i Xiężna Dagmar d z iś 'L ja s ta -  
»ąć w Nicei. Wielka Xiężna Marja Mikołajewna przy
była tam w nocy 19go. Podczas tej strasznej p S  
S f f i r i l . M a rja. okazuje siłę duszy tem godniejszą

S ^ S e . 8e( £  w ’d0m°’ M ie s tm o U

Banh Polski.-P o d a je  do publicznej wiadomości i* 
w wykonaniu § 8  Instrukcji z d. 12 (24) Maja 1863 
roku, przez Radę Administracyjną Królestwi wyda
nej, przepisującej sposob postępowania przy losowa
niu Obligacji cząstkowych z pożyczki i •
odbędzie sis .  1 ,„ U« W W l M f f i S  
r. b , zaczynając od godz: 10ej z rana w o b e c S  
Komisji Umorzenia Długu Kraiowe^ n  \ 0Decató<;1 
od Komisji Rządowej P r z y c h E f  ̂  
domów Handlowych S ?  £  i Skarbu tudzież 
włożenie do M łiL  t- i rraenkel i Józef Epstejn, 
gach samo zaś lnsni® -Z DoU,ne!'ami Serji tychże Obli- 
miejscu d 19 Kwipfaml® e,rJ* nastąpi w tem samem 
Prezes Rzecz k a ł  L  Maja) tegoż roku .-W ice- 

ecz- Radca Stanu (podpisano) S. Szemiotfi.
 ____________________ (D. W.)

Se rfdniach 2 2 ^  ®°s?owice niniejszem obwieszcza,
Ina Stacji Droai feblt -a i 4 Maja  ̂ r* b’’ w " machu ł eł 
da r.i-7P7 ni,w ; z?eJ Sosnowice), sprzedaw ane bę-
warv w owfiio ^ llcytację, różne konfiskowane to-
łokciftwe I d  na r-S' ł ’ł^ ł  oszacowane, a mianowicie:
dolski 1 lnne'~  Dyrektor Komory, Sucho-

0dheH7?o J  1Atąxr?Cznice Śmierci ś.p. Maurycego Wolff’, 
m /J  ' t -  j e Nabożeństwo w Kościele po-A«- 
w Z  n° g0dz: 10tei * rana; na które, pozostała 

z Dziećmi, zaprasza Krewnych i Przyjaciół.

z r /o f r° a Ro^c*ele Powązkowskim^ o godzinie lOtej 
za ll ! 1 1 Prar ne zostanie Nabożeństwo żałobne, 
skipen Pnh.PDi ,-aSZa TrzeiAskiego, Obywatela ziem- 
ka na kt/; i°  b a następnie poświęcenie pomni- 
sza się (5691 ) ie’ Kre" “-vdi 1 Przyjaciół zapra-

KaietanA^rtr.0 W dru£$ smutną rocznicę śmierci ś. p.

!2* Ą S i£ ^ “ ^ z“pra-
Urzędnika Dyrekcii TThB™P‘ Adama Bartoszewicza, 
wraz? z r o d f f i X ? l K »  r  ktÓr6’> “ |Ce 
gów zmarłego, zapraszają. t57m r̂Zyiacioł 1 Kołe‘ 

Felicjanna z Lesiewskich Konrn i 
lat 40, w dniu 11 b. m. w z S y Ws.,utX P o ż y w s z y  
w Gzowicach. Pozostały Maż w .!81® do wieczności 
oraz Familją, odprowadzili zwłoki V g'e“  dzieci, 
lijnego w Jedlni. (5710.) J J do gr°bn fami-

W dniu wczorajszym odbył się publiczny odc/vt- 
, 0  historycznem znaczeniu Juljusza Cezara-; Szano

wny prelegent Dr Karol Plebański, podzielił przed
miot swój na dwie części, w pierwszej, którą w wczo
rajszej ukończył godzinie, ustalił ogólne podstawy, na 
których opierać się należy w ocenianiu wartości histo - 
rycznej pewnego czynu, lub osobistości, w szczególno
ści zaś osobistości Juljusza Cezara; w drugiej, którą 
w odczycie jaki mieć będzie w Piątek, będzie się sta
ra ł rozwinąć, przystąpi do właściwego zadania, do 
rozpatrzenia historycznego znaczenia Juljusza Cezara. 
W rozwinięciu pierwszej części swego wykładu, od
parł mówca zarzuty, jakie materjałiści stawiali histo- 
rji, twierdząc, ii ona jest tylko zabawką, wykazał na
stępnie, iż historja nie jest ani tylko jąkąś opowieścią, 
ani wybrykiem wyobraźni rozmarzonej, lecz obrazem 
organicznego rozwoju sił cywilizacyjnych ludzkości. 
Mówił dalej o warunkach, jakim odpowiadać powinna 
wszelka osobistość, aby mogła być historyczną na
zwana. Warunki te są trzy: 1) aby dana osobistość 
umiała korzystać z dotychczasowej pracy ludzkości; 
2) aby sama posiadała dostateczną samodzielność ni- 
czem nieskrzywioDą; 3) aby umiała oddziaływać na 
społeczeństwo ją  otaczające. W dalszym ciągu wykła
du, zbił mówca mylne zapatrywanie się tych, co uwa
żają takich ludzi jak Cezar za zesłańców BOGA, a ich 
wolę za wyraz bezpośredni woli BOGA. Zbił również 
mówca i niesłuszne twierdzenia materjalistów, co do
wodzą, iż człowiek ulega wyłącznie zewnętrznym 
wpływom, i źe czyny je?o są skutkiem tylko tych ze
wnętrznych wpływów; i dowiódł, iż każdy człowiek 
posiadając wolną wolę, odpowiedzialnym jest za swe 
czyny. Potępił następnie mówca jednostronnność tych, 
co pewne fakty lub osobistości podnoszą pod niebiosa, 
nie bacząc na ich wady lub błędy, lub też co potępia
ją  je, niezważając wcale na stronę ich dobrą. Kończąc, 
oświadczył Dr Plebański, iż w przyszłym swoim wy
kładzie w Piątek, będzie się starał ustrzedz tej jedno
stronności, oddając sprawiedliwość wielkim i pożyte
cznym czynom Cezara, niepokrywając ani chwaląc 
wad jego.—Na wykładzie tym było osób 1,093.

W jednym z domów prywatnych naszego miasta, 
w dniu 18 b. m. młodzi amatorowie przedstawili trzy 
komedje: Werbel domowy (Gregorowicza), Icek zapie
czętowany (Ładnowskiego) i Pamiętnik (tłomaczenie 
z Francuzkiego). Całe to przedstawienie powiodło się 
najzupełniej.

Tej wiosny, kolor podszewki w męzkich kapelu
szach, naśladuje korę brzozową. Żadna prawie wybi
tniejsza zmiana w ustalonych formach, to jest fran- 
cuzkiej i angielskiej, nie nastąpiła. Nasze tutejsze 
zakłady kapelusznicze z zupełnem powodzeniem ry
walizują z zagranicznemi tego rodzaju wyrobami, i 
jeżeli kto ubiega się za kupnem tych ostatnich, to 
chyba dla tego, aby zapłacić parę rubli więcej, k tó
ra to przewyżka za cło i transport koniecznie pobie
raną być musi. De gustibus non est disputandum, 
co znaczy po polsku, Wolnoć Tomku w swoim dom- 
ku.

Od kilku miesięcy osiadł w naszem mieście P.Lorer, 
Artysta na fortepjanie i kompozytor, przedtem prze
mieszkujący w Włocławku, znany w całej tamtejszej 
okolicy z pięknego talentu.

Przed niedawnym czasem w Piotrkowie, dawał 
przedstawienia magiczne P. J. Leaser, z Warszawy. '

.  • J * * *  V
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Rada Opiekuńcza Zakładów Dobroczynnych Powia- 
u Gostyńskiego. Oznajmia niniejszem, że ciągnienie 
jOterji fantowej na korzyść Szpitala^ w Kutnie, odbę- 
Izie się w dniu 1 Maja o godzinie 5ej po południu, 
y miejscowym pałacu; na które Rada zaprasza, tak 
)piekunki tegoż Szpitala, jako też i łaskawą Publi- 
izność.— Prezydujący, Garczyński.

(Art: n.) Człowiek honoru nie może pominąć byc 
wdzięcznym za udzielony sobie ratunek, a to w na- 
ler ważnej potrzebie. Ja  właśnie jestem w podobnym 
przypadku. W wieku podeszły, kaleka wieczny, w sar 
mym początku roku tak  nagle i mocno zapadłem na 
sdrowiu, że już o życiu moim zwątpiłem. Wezwany 
Wny Pepłowski, Doktór w Łomży zamieszkały, roz
poznawszy mądrze gatunek choroby mojej, zajął się 
gorliwie leczeniem. W krótkim  czasie, gdyż ledwie 
kilka wizyt odbył, przy szczupłym expensie, wypro
wadził mnie z grożącej śmiercią choroby. Czyliż więc 
nie powinienem publicznie podziękować ci szanowny 
Lekarzu za twą gorliwość? Dziękuję i polecam tak  
szlachetną kurację wszystkim nieszczęśliwym dotknię
tym chorobą, a przy tym serdecznie przepraszam Wgo 
Pepłowskiego, Doktora, za obrazę delikatnego oraz 
wspaniałego uczucia. — Klemens Monastershi, E - 
meryt.

Dnia 20 b. m. danym był w Tomaszowie Rawskim, 
tea tr amatorski, z którego dochód przeznaczono na 
budowę O łtarza w Kościele Katolickim. Przedstawio
no: „Damy i Huzary” i „Łobzowianie.” Publiczność 
miejscowa "i z okolicy tłum nie zebrana, potrafiła oce
nić usiłowania i dobre chęci szanownych amatorek i 
amatorów, mających udział wtej reprezentacji, z której 
czysty dochód rs. 135 wynosi.— J. S....g....

W Ogrodzie Saskim na trawniku przy Ujeżdżalni, 
zaczęto urządzać klomby.

Z wielkiem niezadowoleniem amatorów bawara, 
kufelek tego trunku od dni kilku w niektórych miej
scach podrożał z 9 groszy na 10.

Wczoraj w dalszem ciągnieniu 5ej klasy 104ej Lo- 
terji Klasycznej, znaczniejsze wygrane padły jak  na
stępuje, a mianowicie: N ra 4,522, 7,712, 14,258 i 
19,309 wygrały po rs. 1,000.

Złożono w Redakcji Kurjera od B. P. rs. 10, dla bie
dnych: rs. 1 dla Zacharskiej pod Nr 2454; rs. 1 dla 
Oczechowskiej pod N r 537; rs. 1 dla Narbut pod Nrem 
2814; rs. 2 dla Jagodzińskiej pod N r 103 (doręczone 
zostały); rs. l  dla Honoraty Olszewskiej pod Nr 2438; 
rs. 1 dla Kokowskiej pod Nr 1097; rs. 1 dla wdowy 
Zofji z Wolskich Neuman z małoletniemi dziećmi pod 
Nr 844; rs. 1 dla Anieli Czechowskiej, wdowy z 7giem 
dzieci po nastrajaczu fortepjanów pod N r 2427 (do
ręczony został), i rs. 1 dla Petronelli z 5giem dzieci 
pod Nr 79.— Od P. K. kop: 60 na światło przed sta
tuą MATKI BOZKIEJ przed Kościołem po-Kapucyń
skim.

W Krakowie, wakuje posada Dyrektora Sceny Pol
skiej, na miejsce P.Miłaszewskiego. Wiadomość w biu
rze Prezydjalnym Komissji Namiestniczej, do Igo M a
ja najdalej.

W Krakowie, we Wtorek, na dochód F*Snny Ładnow- 
Skiej, mają być przedstawione: „Córka Adwokata” i 
* Konik Zwierzyniecki,” obrazek Ludowy, przez A. Ł.

Dowiadujemy się, że benefis ten, stanowić ma wiano 
Panny Ładnowskiej, idącej za mąż, za P. Wolskiego, 
Artystę sceny tamecznej.

Donosiliśmy już o pojawieniu się niebezpiecznej 
choroby mózgowej pomiędzy dziećmi w okolicy Gdań
ska, obecnie pojawiła się w Toruniu, gdzie l ig o  b. m 
dziecko m ałe zdrowe, udawszy się na spoczynek, po 
krótkiej chorobie, w nocy na kurcz mózgu zmarło. 
Choroba ta  zdaje się być ospą ukrytą. W P turku  
w Powiecie Szubińskim, wymarła na tę  chorobę cała 
r o d z i n a O(HQ 0

Wiadomości Zagraniczne.
ANGLJA. Londyn, 18go Kwiet:.— Corocznie pona

wiająca się m ustra ochotników odbyła się wczoraj po
myślnie pod Brighton. Wojsko, które się zebrało na 
nadbrzeżach, liczyło 22,000 ludzi i 46 dział. Było ono 
nietylko liczniejsze, ale lepiej wyćwiczone jak  przy 
którymkolwiek poprzednim przeglądzie ochotników. 
W ogóle liczba ochotników w Anglji wzrosła. W roku 
1860 wynosiła ona około 120,000, gdy teraz dochodzi 
do 165,000. Przy pierwszej mustrze odbytej w 1860 r. 
pod Brighton, znajdowało się około 12,000 ludzi, co 
czyniło lO tą część całej arm ji ochotników. — Najbliż
si przyjaciele Cobdena, zebrali się w M anchester dla 
uradzenia, w jaki sposób należałoby rodzinie zmarłego 
dać materjalny dowód szacunku i pamięci dla niebo
szczyka, i uchwalili zebrać w szczupłym gronie bliz- 
kich znajomych 20,000 fszt:.— „Morning Pogt“ dowo
dzi, że teraz dopiero po zwycięztwie, istotne trudności 
czekają Amerykanów Północnych, i ża utworzenie no
wego związku, oraz przejednanie Południa jest niepo- 
dobnem. — „Times" wierny dawnej swej polityce, 
zmniejsza ważność zwycięztwa Związkowych. (St: A.)

FRANCJA. Pan/i, 20go Kwiet:. — Nowy Minister 
spraw wew:, P. Lavalette, rozesłał do Prefektów okól
nik dość ważny. Wzywa on tak  ich jak  i Podprefektów, 
aby jak najtroskliwiej badali wszelkie interesa miej
scowości i zwiedzali kantony nie tylko w czasie re k ru 
towania. Czyni on przytem słuszną uwagę, że nie ma 
małoznaczących interesów dla interesowanych, i że 
częstokroć takie interesa więcej obchodzą miejscowych 
mieszkańców, aniżeli wielkie przedsiębierstwa użytku 
publicznego. Najlepszym jednak sposobem na to by
łoby oddanie ocenienia i uregulowania takich in tere
sów tym, którzy je  najłatwiej ocenić potrafią, to  jest 
miescowym władzom municypalnym.—Cesarz odpływa 
z Marsylji 26 b. m. Eskadra pancerna mająca podczas 
przejazdu Cesarza do Algierii odbywać w jego obecno
ści manewra, opuszcza w Niedzielę Tulon i staje 
w przystani Marsylskiej. Tymczasem Xiążę Magenta 
objął osobiście kierunek wyprawy udającej się przeciw 
kilku plemionom Kabylji w prowincji Konstantynie. 
Plemiona te  znajdują się pomiędzy Dżidszeli i Bu- 
gia, nad wybrzeżem. Wyprawa, do której G ubernator 
Jlny  Algierji udał się 18go b. m., składa się z 4ch sil
nych kolumn, i nie ulega wątpliwości, że powstańcy 
drogo przypłacą swe pokuszenie. Podróż Cesarza z re 
sztą ma zupełnie inny cel podobno, ja k  Arabów i Ka- 
bylów. Francja oddawna nie jest zadowoloną z rządu 
Tunetańskiego, i władca francuzki zapewne będzie 
chciał osobiście uregulować tę  sprawę. — Słychać, że 
oświadczenia P. Rouber o konwencji Wrześniowej wy-
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wołały pewien niepokój w Turynie, i że Poseł Włoski 
P. Nigra otrzymał polecenie raz jeszcze wznowić i zba
dać t§ kwystję. Uskutecznił on to, i jak mówią, otrzy
mał od P. Drouyn, objaśnienia rozpraszające wszelkie 
obawy.— Mieszkańcy Algierji czynią świetne przygo
towania na przyjęcie Cesarza Napoleona, który pra
wdopodobnie w powrocie wyląduje w Korsyce abv 
być obecnym przy odkryciu posągów Bonapartych
w Ajaccio. Z tego powodu nawet uroczystość pomienio
na ma być odroczoną do końca Maja. Xiąże Napoleon 
ma także przybyć na tg uroczystość. -  pan BifdhSS 
wyjechał od 2ch dni do Nicei. Wydano ro zp o rząd ź  
nia, aby żaden pociąg nie opóźniał pociągu nadzwy
czajnego, którym N. Cesarz Rosyjskiśpieszy do S i  
-R ządW łoski przyjął do swej służby 4ch oficerów duń- 
skicb, którzy musieli porzucić służbę, z powodu zm nS - 
szenia kadrów marynarki. Sześrm - *
przednio służbg francuzką -  Pan Ppilf w
Z lU jm . doNeapolo.— & , 
gich Anglików w Grand-Hotel był nadeJ świetny 
Znajdowało się na mm do 900 osób (In: Bel:)

7 11 Ostatnie Wiadomości.
merH wyrodzfła Cesarza Francuzów do Al-
" 0  projektu PnJL0^0 0 zuPełnem zaniechaniu te- 
p ? z ? S w a n ia  s f  ° ? a ta jedaak Wszelkie
dnia 22go oznnL ZOne’ a na kadzie Ministrów
w przyszlv f i  ,W-VJazd na Sobotg. -  Flota
lji._  w  Parvżn nt odPłm  z Tulonu do Marsy-
n i e w ą t p l i ^ nwiadom°ść, jakoby
strjackiemu propozycje Pm ski uczynlł1 Au'
wei Xieztw fii, „  zwołania reprezentacji lado- 
g o i» u  tra ju  zacl%gmgeia jej ra d , co do przyszte-

cdrowic K r i l l  i ^ Xe! j ’ ^ tow any 24go b. m. donosi. że 
Brabancji został ^  a Ua0WCZ0 s 'e polepsza. Xżg
przyspieszenia powrota8 ^  i2 ”ie “  ^

M  Pizze: D oniesie- 
swego postering ’-Jakoby Prusy Ubolewając na formg

«* “  p ^ szW ć "ie 
poprzedniego, jest S £ ° e m ‘,"rozamiem!‘ S'6

postgpowame w T praw b^eU k '^  Wf®dnm’ z®cateoicd 
nicach praw współposiadać™-hej, jako zawarte w gra- 
klamacji prawnych P™™ ’ n,e daje poWodu re '
™  * - *  4o “ e‘

S z a r a d -
Bądźcie grzeczni ej dzieciaki 
Bo za figel śmiały jak i 
M usi spotkać was koniecznie 
Druga p rosta z pierwszą wstecznie 
A gdy 1 to Chowaj BOŻE ’
Jeszcze wiele nie pomoże 
T o s ię s y p n ą  jak  to wiecie 
I  wspak pierwsze i wprost 
A  wy znowu młodzieniaszki 
Co kochacie dla igraszki *
N ie żartu jc ie  z płcią kochaną.
Bo *am w njfrtie sig dost*

(Zeszły Monogram: Sum.\

Wiadomości Llteraelt|e

Tygodnik JIlustrowany Ner 291, wyszedł z druku 
i zawiera: Emiljan Klemens Nowicki (z drzeworytemV

Kronika tygodniowa; Drobiazgi artystyczno-archeolo- 
giczne; Przegląd polityki zagranicznej; Obrazy z połu
dniowej Słowiańszczyzny; Serbja (z 4ma drzeworyta- 

Forsterowie (dokończenie); Rozmai
tości: Trufle (z drzeworytem); Szachy; Rebus; Kores- 
pondencja lygodnika Illustrowanego; Koresponden
cja (wierszem); Edzia dziennik podróży zagranice 
odbytej w roku 1864.

Wędrowiec Nr 120, z dnia 20go Kwietnia 1865 roku 
mieści: Zarysy Hollandji (dokończenie, z 4ma drzewo
rytami); Kronika zagraniczna; Hugo Wilk; Słońce: 
Ujście rzeki Coatzacoalcos (z 2ma drzewor:); Meczen-

EwTryt’mi)rrykatUry BertaUa’(CZ§ŚĆ drUga Z 4ma
Her liner-Eisenbahn -Post, und Dampfschi/f-Cours- 

buch et Kartę der Eisenbahnen Mittel Europa s, w no- 
wem wydaniu, nadeszły do Księgarni Gustawa Senne- 
walda, przy ulicy Miodowej Nr 281/2.

^ r*jJeehałl do Warszawy i
L u ^raO bSkr T A d au Hr: z EadzieJ°wic n r  634; M akemaski

z j L d n e g o  nrem257C9ZeWa ^  W alerja“  ° b:
Wyjechali t Jez ie rsk i K arol Hr: do M ińska; Mło- 

P iastow a D: ° b: do Płoniaw J; Sołtyk M arceli Hr: do

, Prf^ ^ enl,ałl koleją żelazną: Dydyński T eo
dor D oktor Praw a z W rocław ia n r  584 ; K siężna Golicyn K a
tarzyna  M ałżonka Radcy S tanu  z W iednia n r  471 ; M arelli 
Jo ze f A rtysta  .śpiewu z T urynu n r  613 .

" i f s  *" poleją żelazną t Czajkowski G rze
gorz R adca Kolleg: do W iednia; K lejnert Edw: D oktor F ilo-

S m i i ^ r B ^ n r 1111 ROtmiStrZ AdjUtant JW- Hr:
D O N I E S I E N I A .

Potrzebne są, PANNY uzdatnione
do Kapeluszy i do nauki, do Magazynu Strojów Dam skich 
K. ADAMSKIEJ, przy  ulicy Czystej. (5 713 .) 
W łm cem T n em m  js y js j

I  C I R Q U E  H I N N E .
S  Dziś we Środę dnia 26go b. m.,
g W i e l k i e  p r z e d s t a w i e n i e ,
g Po raz  drugi Great Steeple Chase.
g  P oczątek  o godzinie 6ej. (Nr 5705).

S o r s  G l e S s i y  W » r s z a w * k l e J . — D nia 26 Kwiet: 
r . b .: za obligi skarbowe loo rs. oprócz kuponu żądają  rs. 89 
k. 46% , dają  rs. 88 k. 9 6 '/,; za listy zastawne 3go okresu 
oprócz kup: za 15 rs. żądają rs. 14 kop: 1 4 '/,, dają rs. — 
kop: —; za  akcje drogi żelaznej W .-W . za sztukę żądają 
rs. 79 k. 50, dają  rs. 79 k. —; za  akcje drogi żelaznej W.- 
Bydg: po r a  100 i 500 żądają  rs. 79 k. 50 , dają rs. — k. —; 
za  nową Rossyjską pożyczkę prem: z r- 1865 żądają  rs  107 
k. 50, dają rs. 107 kop: —; za  akcje kol: żel: W arsz:-Teres-
pohkiej żądają  rs. 102 kop: 50, dają rs. 102 k o p : __
aa M etaliki Lutow e żądają rs. 100 k. 50, dają rs. loo  k: 33 - 
za  M etaliki Sierpniowe żądają  rs. loo  k. 66 , dają  rs. loo  k. 
5°; za akcje Głównego Tow: Rossyjskiego dróg żelaznych 
•fądają s r . j 23 k. 50, dają rs. 123 — W artość kuponu bie
żącego od obligów skarbo: kop: 28% , od listów zas ta 
wnych kop: 2o% .

Ceny Targowe W arszawskie— D nia 25 b.m.,
płacono: Za korzec pszenicy od rs. 5 K. 10 do. rs. 5 k. 25 ; 
ży tą  od rs. 2 k. 90 do rs. 3 k. 15; owsa od rs. 2 kop: 25 
do rs. 2 k. 25 . — D nia 24 b. m., za wiadro okowity próby 
lo te j płacono od rs. 2 k. 6 6 '/ , do rs . 2 kop: 71 , z ag arn ięć  
od kop: 87 do kop: 88% .

W Drukarni Kuijera Warszawskiego. — Za pozwoleniem Cenzury Rządową.


